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WlOMń.
X powodu wyłonienia przez władze l 

polskie projektu utworzenia specjał- . 
nych urzędów dia walki ze spekulu- I 
cją „Kurjer Warszawski" pisze:

Stale wzrastająca drożyzna arty ku­
łów koniecznej potrzeby i wzmaga­
jąca się coraz bardziej spekulacja wy­
magają przedsięwzięcia akcji celem 
ukróęenia tych zatrważających obja­
wów i przyjścia w ten sposób z porno- , 
cą szerokim warstwom ludności. Na j 
posiedzeniu Rady Miejskiej, na ia- i 
mach pism, oraz w szeregu enuncjacji, < 
głos opinji publicznej domaga się od i 
władz polskich przeciwdziałania śpe- > 
kolacji.

Na naradach, odbytych w sprawie 
powyższej początkowo w magistracie, 
następnie u prokuratora sądu apela­
cyjnego w* Warszawie, przy udziale 
dyrektora departamentu gospodar- j 
stwą społecznego tymczasowej Rady 
Stanu oraz zaproszonych przedstawi­
cieli organizacji społecznych, wyłonił 
się projekt otworzenia organów po­
mocniczych- dia polskich władz pro­
kuratorskich W’ formie specjalnych i 
urzędów dó walki ze spekulacją. :

Na odbytej w październiku r. z. na- i 
radzie przedstawicieli magistratów i 
większych miast okupacji niemieckiej | 
w Królestwie Polskim uznano powsta- ; 
nie wskazanych urzędów za celowe ! 
i pożądane, z tern jednak zastrzeże- i 
niem, aby urzędy do walki ze speku- i 
lacją powstały nie w jednej Warsza- ■ 
wie, lecz we wszystkich miastach \ 
okupacji niemieckiej.

W związku z wynikami tych narad, i 
magistrat m. stół. Warszawy wystą- ■ 
pił do Rady Miejskiej o upoważnienie i 
go do wystąpienia do władz polskich, ś 
aby utworzono przy Magistratach : 
miast Królestwa urzędy do walki ze | 
spekulacją.

Według opracowanego przez Ma- i 
gistrat i przyjętego w zasadzie przez i 
komisję regulaminowo • prawną pro- i 
jektu ustawy, urzędy po*dlegać5będą 
nadzorowi władz prokuratorskich pol­
skich.

Według § 8, zadaniem urzędów do ! 
walki ze spekulacją będzie: 1) wykry- j 
wanie nadużyć związanych z han- j 
dlem artykułami koniecznej potrzeby, i 
przewidzianych w rozporządzeniu *z 
dn. 28 maja 1917 r. (Nź 75 „Dzienni­
ka rozporz.“); 2) przeprowadzenie pier­
wiastkowych dochodzeń w zaznaczo­
nych sprawach, oraz 3) kierowanie 
spraw z tytułu powyższego do właś­
ciwych urzędów.

Skład urzędów do walki ze speku­
lacją stanowić mają: mianowany przez 
prezydenta lub burmistrza przedsta- 
.wiciel Magistratu —jako przewodni­
czący, dwaj wybrani przez Radę Miej­
ską oby watele—jako asesorowie, oraz 
delegat, mianow’any przez ministra 

aprowizacji. Organami wykonawcze- 
mi urzędów będą: przewodniczący i 
wyznaczeni przez urzędy komisarze 
żywnościowi.

Postępowanie przed urzędami do 
walki ze spekulacją nie jest publicz­
ne. ‘.Członkowie obowiązani są zacho­
wywać dyskrecję w sprawie rozpraw 
i wszelkich stosunków, o których się 
przytem dowiadują.

Urzędom do walki ze spekulacją w 
charakterze organów policyjnych słu­
żyć mają prawa, przewidziane w §§ 
250—261 ust. post kar., a pozatem: 
1) dokonywanie rewizji, 2) zabezpie­
czanie dow*odów, 3) wzywanie stron 
i żądanie wyjaśnień, 4) żądanie oka­
zywania dowodów i książek handlo­
wy cb.

Towary skonfiskowane, ma mocy 
decyzji sądu, będąoddawane wydzia­
łom aprowizacyjnym poszczególnych, 
magistratów' dla podziału pomiędzy 
dobroczynne instytucje miejskie. ’

Projekt wchodzi pod obrady na 
oajbliższem posiedzeniu Rady Miej­
skiej.

------------------- ------------------------------------------

Dr. Seidler mówi.
W dniu 19 b. m. nastąpiło otwarcie 

parlamentu wiedeńskiego, W pierw­
szym rzędzie odczytano pismo odręcz­
ne cesarza Karola skierowane do Izby 
z okazji zakończenia rokowań pokojo­
wych z Ukrainą, następnie zaś posta­
wiono na porządku dziennym nagły 
wniosek posłów7 socjalistycznych w 
kwestji traktatu pokojowego.

Wniosek ten obejmuje cztery zasa­
dnicze punkty: 1) sprawa zakończenia 
wojny z Rosją, 2) nie wysyłanie c. i k. 
wojsk do Ukrainy, 3) dalsze nawiąza­
nie dyskusji pokojowej z Wilsonem 
i 4) zwolnienie z wojska najstarszych 
roczników.

Po wniesieniu przez ministra skar­
bu prowizorjum budżetowego, zabrał 
głos prezes ministrów austrjackich 
dr. Seidler. Mówił on pięknymi zwro­
tami retorycznymi, rozpatrując po­
szczególne punkty traktatu pokojowe­
go z Ukrainą Sewrjuka. Przypuszczal­
nie pan prezydent zdołał otrzymać do­
kładne wiadomości o wydarzeniach w 
Polsce, gdyż rzucił parę przyjemnych 
słów7 w stronę polaków, tłomacząc się, 
że ludy Austro-Węgier nigdy nie by­
łyby tego zrozumiały, gdybyśmy byli 
rozbili rokowania pokojowe i udare­
mnili możność wydostania zboża tyl­
ko dlatego, aby gubernia chełmska w 
całej rozciągłości i bezwarunkowo do­
stała się Polakom.

Zresztą, mówił dr. Seidler, klauzuli 
Chełmskiej nie należy brać zbyt tra­
gicznie, ponieważ przedstawiciele ra­
dy ukraińskiej i c. i k. rządu podpisa­
li uzupełniające oświadczenie inter­
pretacyjne do układu, w myśl którego 
gub. chełmska nie przypadnie ukra­

ińskiej republice, lecz o losach jej ma 
rozstrzygnąć komisja mieszana w7e- 

, dług zasad etnograficznych, oraz We- 
! dług życzeń ludności. Zakrawa to o-
■ świadczenie, jak piszą pisma krakow-
1 skie na rodzaj farsy. :

Delegacje czwórprzymierza przez
■ kilka- tygodni wiodły wr Brześciu Li- 

tewskim dysertacje akademickie z
1 Joffem, Kamienewem, Radkiem i Tro­

ckim, o pokój, wolność i sprawiedli­
wość, a potym podpisały traktat po­
kojowy z niejakim panem Sewrju- 
kiom i towarzyszami.

Traktat z powodu postanowienia 
szafującego ziemią polską wywołał 
niesłychane w całym narodzie polskim 
wzburzenie, a oto, tenże sam Sewrjuk 
♦zjawia się nagle w Wiedniu, staje w 
hotelu Astorja w towarzystwie nieja­
kiego pod pewnym względem bardzo 
znanego p. Żeleźniaka i wczoraj o go­
dzinie 7 wieczór podpisuje tu w Wie- 

i dniu z czterema państwami (?) traktat 
dodatkowy, zawierający interpretację

■ artykułuli traktatu brzeskiego. W ten 
sposób przychodzi do skutku jakieś 
nieznane* dotychczas w dziejach cur- 
josum.

Traktat brzeski,-zawarty z całym 
. aparatem formalizmu dyplomatyczne­

go doznaje zmiany w7 punkcie najistot- 
, niejszym za pośrednictwem p.Sewrju- 
i ka, jako rzekomego delegata, rzekomej 
; nacji, rzekomego państwa ukraińskie- 
I g<>-

Czy traktat dodatkowy, podpisany 
| został w7 hotelu Astorja, czy przy Kaert- 

nerstrasse — o tym p. 'Seidler nie 
: wspomina — jest jednak rzeczą jasną, 
i że. forma w jakiej ten traktat dodatko­

wy został zawarty, budziłby poważne 
i wątpliwości, nawet wtedy, gdyby u- 
l suwał gruntownie zamach wykonany
■ na ziemię polską.

Ale tak nie jest.
: Traktat, dodatkowy powiada tylko,
i że komisja złożona z Turków, Bułga- 
; rów, Niemców, Węgrów, Ukraińców i 
: Polaków będzie rozstrzygała jakiej na- 
: cji ludzie mieszkają w powieciehru- 

bieszowskim, czy zamojskim.
Przypuszczać należy, że podobne o- 

j świadczenia nie zmienią bynajmniej 
‘ opozycyjnego stanowiska Koła nie po- 
i zwalając zejść mu w stronę rządu, lub 
: osłabić solidarność naszego przedsta- 
j wicielstw*a. Dia nas miarodajne są 

tylko fakta, a te stwierdzają że w Brze- 
| ściu przekreślono interes narodow7y 
; polski, proklamując jako jedyny ar- 
I gument siłę. Stoimy wobec typowych 

dowodów, że w państwach central- 
i nych przekreślono w zupełności tak 
i zw. polską rację stanu, sprzedając nas

WOJNA.
Do chwili zamknięcia numeru ko- i z dnla 21 b. nle oteymallśmy. 

' munikatu urzędowego austrjackiego :

za parę wagonów* pszenicy którą, we­
dług słów d-ra Seidiera, wskutek 
wzrastającej anarchji w Rosji, można 
będzie nie otrzymać.

—--------- «----------- -

M iiima i polilpa.
Posłowie Ledebur i Neumann o pokoju.

Poseł Ledebur żąda przedłożenia 
prawnopaństwowegc aktu, na podsta­
wie którego kierownictwo państwa 
posiada prawo do zawierania pokoju z 
Ukrainą, częścią składową państwa 
rosyjskiego. Dotychczas było to tyl­
ko możliwe wobec państwa, z którym 
prowadzono wojnę. .W tym wypadku 
tym państwem jest Rosja, a nie Ukrai­
na.

Poseł Neumann mówi: Czy z grupą 
osób może być zawarty ważny układ 
—-jestto pytanie. Jeżeli się zamierza 
politykę polską, zainicjowaną prokla­
macjami 2 cesarzy z listopada 1916 r., 

, nagle zmienić i ukształtowanie Polski 
‘ robi się zależnem od zachowania się 

Polaków, to wywoła złe wrażenie. 
' W końcu pyta mów*ca, jak wielkie są 

zapasy zboża na Ukrainie, mówcy bo- 
■ wiem wydaje się, że ukraiński rząd 
| nie może dostarczyć chleba nawet dla 

własnych potrzeb.
Pos. Trąmpczyński rozważa kwest- 

! ję polską w jej całości i podnosi, że u- 
! stalenie granic między Polską a Ukra- 
j iną równa się rzuceniu jabłka niezgo- 
| dv między oba narodv.

Cala Rosja przeciwko Ukrainie.
„Telegraphen Union“ donosi z Pe­

tersburga: W rosyjskich kołach prze­
mysłowych i handlowych układ po­
kojowy z Ukrainą wywołał niesły­
chane wzburzenie w*skutek jego zna­
czenia ekonomicznego. Przemysł ro­
syjski zostałby w razie utrzymania się 
tego układu pozbawiony węgla i licz­
nych surowców, cała zaś Rosja ska- 

: zana byłaby na głód.
Nie!

I Na pytanie, czy mowa dr. Seidiera 
wywarła w Kole polskim korzystne 
wrażenie i czy spowodowaćby mogła 

i zmianę w stanowisku Koła, odpowie­
dzieć trzeba kategorycznie: nie! Po 
posiedzeniu Izby komisja parlamen­
tarna odbyła posiedzenie, na którym 

j zapadła decyzja, że do zmiany dekla­
racji Koła, którą jutro odczyta wIzbie 
poseł Goetz, nie ma najmniejszego 

; powodu.

ł
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Kronika miejska.
Zebranie „Drużyny Śpiewaczej*.— 

W niedzielę dnia 24 lutego b. r. w lo­
kalu Tow. Handlowców' przy ul. Lu­
belskiej 41 odbędzie się nadzwyczaj­
ne zebranie członków zespołu męskie­
go „Drużyna Śpiewacza" o godz. 4-ej 
po południu.

Ze względów' na ważność będącycłi 
na porządku dziennym spraw, pożą­
danym jest liczny udział uczestników.

Zakaz sprzedaży „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego4*. Rozkaaem władz 
zabroniono sprowadzania i sprzedaży 
„Kurjera Krakowskiego" w obrębie 
Jenerałnego - Gubernatorstwa Lubel­
skiego.

Kurs dla kierowników handlowych 
Stowarzyszeń budowlanych. Patronat 
Stowarsyszeń budowlany eh przy Wy­
dziale Budowlanym G. K. R. urządza 
w Radomiu, w sali Resursy Rzemieśl­
niczej, kurs dla kierowników handlo­
wych Stów, budowl., który będzie się 
odbywał codzienrie, począwszy od 
dnia 4-go do 8-go marca b. r. włącznie. 
Przedmiotem wykładów, poprzedzo­
nych nabożeństwem i powitaniem 
uczestników kursu przez Prezydenta 
miasta, będą tematy, dotyczące orga­
nizacji stowarzyszeń i sposobu pro­
wadzenia ich, rachunkowości, rozpo­
znawania i przechowywanie materja- 
łów budowlanych, kalkulacji i fabry­
kacji materjałów i t. p.

Zakaz ulicznej sprzedaży pism. — 
W dniu wczorajszym na mocy rozpo­
rządzenia Komendy powiatowej w Ra­
domiu został zabroniony uliczny kol­
portaż wszystkich pi*m.

Spadający meteor. Onegdąj o go­
dzinie pomiędzy 6-ą a 7-ą wieczorem 
na północno-wschodniej stronie nieba 
ukazała się dość duża kula.ognista, 
która, lecąc w kierunku wschodnim, 
pozostawiła po sobie w ciągu kilku­
nastu sekund przepiękny pas świetlny.

Fałszowanie masła. Coraz częściej 
dają się słyszeć utyskiwania na sprze­
dawane przez zawodowe przekupki 
masła, w'środku którego znajdują się 
kartofle, również i mleko bywa tak 
rozwodnione, że wprost nie jest zdat­
ne do użytku. Warto aby kontrole­
rzy targowi z całą skrupulatnością 
wzięli się do tej piekącej sprawy, a 
winnych z całą bezwzglępnością po­
ciągali do odpowiedzialności.

Zguby. Złożono w biurze M. M. zna­
leziony paszport na nazwisko Antoni­
ny Arkuszewskiej.

— Berek Bliman, zamieszkały przy 
ul. Kozienickiej 4, zameldował w Ko­
mendzie M. M., iż znalazł dokumenty 
osobiste, * mianowicie: paszport ro­
syjski, kartę stwierdzającą tożsamość 
osoby, wydaną przez Komendę po­
wiatową w Radomiu na nazwisko 
Bilskiego Antoniego, 4 kartki cukro­
we, oraz świadectwo szczepienia ospy.

Dokumenty te znajdują się w Ko­
mendzie M. M.

♦

Wypadki i Kradzieże.
Kradzież koni. Walenty Jastrzębski, mie­

szkaniec wsi Józafów, gm. Gębaraew, zamel­
dował w Komendzie M. M., iż w nocy z 19 na 
20 luty skradziono mu ze stajni 2 kobyły, 
maści kasztanowatej z łyskami na łbach; 
jedna z nich ma wszystkie nogi białe do 
kolan, druga — pęcinę białą przy tylnej le­
wa] nodze. Wartość 2.000 rb.

ł I ZIEMI RADOMSKIEJ
(Wieści i Korespondencje).

Z chwili bieżącej.
(Korttpon^tncja własna „Glonu Radomsk."').

Kamienna, d. 17 bitego 1918 r.
Koniec wojny!
Kiedyż nastąpi koniec wojny?
Taki okrzyk i westchnienie wyry­

wało się do ostnich dni z ust i serc 
wszystkich, bo z końcem wojny, z za­
kończeniem tych gigantycznych zapa­
sów ludzi-zwierząt, z wyjawieniem ich 
drapieżnych zakusów, a zwycięstwem 
Prawdy, łączyliśmy tę pewność, że 
ludzkość się odrodzi, Polska do nowe­
go a świetnego bytu powstanie.

I rozgłoszono, że dla dobra ludów 
już zawarto pokój, rozgłoszono w Ber­
linie, że Bóg chce mieć taki pokój.

A w Polsce — jak długa i szeroka — 
podniósł się jeden bolesny ale potężny 
głos — głos protestu, że to nie pokój, 

to zarzewie nowych, wiel­
kich walk, to urągowisko z Boga 
i ludzkości.

Ten głos protestu wypowiedziała 
jednomyślnie — Warszawa, Kraków, 
Lwów, Lublin, Radom, Kielce, wypo­
wiadają wszystkie miasta i miasteczka, 
i wioski polskie, takiż glos protestu 
wypowiedziała i Kamienna dnia 13 
lutego przez strejk ogólny robotników 
kolejowych i fabrycznych i manife­
stacje. Wszyscy jednako ten cios 
śmiertelny odczuli i wszyscy się złą­
czyli, by bronić męczeński lud Chełm- 
czyzny i Podlasia, który niewypowie­
dziane poniósł zasługi, strumienie wy­
lał krwi w walce z prawosławiem i ca­
ratem. Przez długie lata cierpiał ten 
lud Podlaski tak wysoce religijny 
i patriotyczny dla Kościoła i Ojczy­
zny, obecnie więc w chwili nowej 
próby cala Polska gotowa zań cier­
pieć i walczyć.

Niech żyje zjednoczona Polska nie­
podległa!

Niech żyje bohaterski lud Chełm- 
szczyzny i Podlasia!

Ziomek..

W
55 :

—- ----- ------------

Ś. p. Józef Wolff.
Warszawie zmarł w wieku lat 

znany i powszechnie ceniony 
współwłaściciel jednej z największych 
i najdawniejszych, księgarni wydawni­
czych w Polsce Józef Wolff.

Ś. p. Józef Wolff skończywszy szko­
ły w Warszawie kształcił się w Lipsku, 
gdzie uzyskał stopień doktora obojga 
praw, następnie przez jakiś czas prze­
bywał w Paryżu, poczym wróciwszy 
do ojczystego kraju zajmował się pil­
nie i owocnie księgarnią, oraz przez 
lat 32 był redaktorem i wydawcą naj­
większej ilustracji polskiej, znanego 
wszystkim „Tygodnika Ilustrowane­
go44.

ujmieró zabrała go w sile wieku i 
wśród użytecznej pracy, jakiej całe 
życie poświęcił.

------ —----------

Z KRAJU
Lubelski oddział Stowarzyszenia 

Kupców Polskich, komunikuje nam 
co następuje:

Następstwo długotrwałej wojny dla 
handlu polskiego, podebnie do innych 
działów gospodarstwa narodowego 
wyraziły się w ruinie doszczęf nej licz­
nych przedsiębiorstw handlowych, w 
trwającej likwidacji stopniowej in­
nych i wreszcie w osłabieniu spraw­
ności i zasobności pozostałych firm 
kupieckich.

Powyższym smutnym następ­
stwom wojny może skutecznie prze­

ciwdziała* jedynie organizacja sił 
zbrojnych, obejmująca całokształt ku- 
piectwa polskiego, której zadaniem 
będzie zorganizowanie zakupu towa­
rów, pomocy kredytowej i finansowej, 
oraz stopniowej likwidacji zobowiązań 
przedwojennych.

Gwoli załatwienia powyższych i in- 
inych spraw, posiadających zasadni­
cze znaczenie dia rozwoju handlu pol­
skiego, Rada Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, posiadającego swe oddsiały 
i placówki na całym obszarze Królest­
wa Polskiego, organizuje Zjazd wr 
Warszawie na dzień 6, 7 i 9 kwietnia 
r. b. w Warszawie.

r—.---*------
Armja polska jen. Mlchellsa.

Z powodów, o których na tym miej­
scu nie czynimy próby mówienia, bo 
byłaby daremną—w ostatnich dniach 

i w Polsce głośnym się stało nazwisko 
i jenerała llichelisa, dowódcy jednej a 
i armji polskich w Rosji.

„Czas" o armji tej podaje następu- 
j jąc® informaeje:
■ Ma ukrainie mniej więcej na linii 

Żmerynka Łuck *toi grupa jenerała 
Micholisa. Na froncie rumuńskim.

i wyłonił się korpus polski, 3 byłych 
' wojsk rosyjskich. Korpus ten pozo- 

staje pod dowództwem jenerała 
Szczerbaczewa. Armja polska wzra- 

, sta niemal z godziny na godzinę. Za-
■ znaczyć należy, że armja ta jest obec- 
' nie jedynym regularnym, aorganizo-

wanym, zaopatrzonym w broń i amu­
nicję wojskiem w Rosji.

I _ ---- ------ «----

Front wschodni.

I

Komunikat głównej kwatery nie­
mieckiej ogłosił wznowienie operacji 
wojennych na froncie rosyjskim. Jest 
on teraz znacznie skrócony, bo sięga 
od Bałtyku do Prypeci. Dalej na po­
łudnie zaczyna się już terytorjum no­
wego państwa ukraińskiego, które z 
czwórprzymierzem zawarło w Brze­
ściu traktat pokoju.

Zauważyć jednak należy, że pokój 
w ścisłym znaczeniu wyrazu nie zapa­
nuje odrazu i na ukraińskich obsza­
rach, gdzie rząd Rady centralnej gwał­
townie potrzebuje pomocy. To też ko­
munikat wojenny mówi o rozpoczęciu 
operacji, jednocześnie: na północy w 
kierunku na Diwińsk i na południu w 
kierunku od Kowla. Tutaj współdzia­
ła* zapewnie będą także wojska an- 
strjackie, aby umożliwić Radzie ukra­
ińskiej wywóz przyobiecanego zboża 
i w tym celu obsadzi swym wojskiem 
ważniejsze punkty węzłowe ukraiń­
skich kolei.— ------ w._—.—.

Wokoło wojny.
Uchodźcy polscy w Mińsku.

Do Warszawy przybyła w tych 
dniach większa liczba uchodźców pol­
skich z Rosji (około 200 ludzi). Przy­
byli oni z Mińska i z okolic. Władze 
niemieckie zatrzymały na czas pewien 
powracających w celu sprawdzenia 
ich dokumentów', poczym wszystkim, 
z wyjątkiem żołnierzy, pozwolono u- 
dać się do kraju. Uchodźcy opowia­
dają, że vr samym Mińsku, oraz w o- 
kolicznych miastach i wsiach zgro­
madziła się olbrzymia liczba Polaków 
z całej Rosji, wszyscy oni pragną po­
wrotu do Polski. ’ Wobec zgromadzę- 

RADOMSKIE TOWARZYSTWO OGRODNICZE 
Plac 3-go Maja ni*. I, 

rozpoczęło sprzedaż nasion

nia się tak wielkiej liczby uchodźców, 
drożyzna w Mińsku ogromna; cena 
funta chieba dochodzi niekiedy do 
trzech rubli.

--------------------

IISI1IIIEJ
(otrzymane! wczoraj wieczorem).

I

Pokój z Rosją.
Sekretarz stanu dr. vonKuehlmann 

odczytał podczas debat w parlamencie 
następującą iskrową depeszę rządu 
bolszewickiego w Petersburgu:

„Rada komisarzy ludowych zwa­
żywszy obecne położenie, uważa za 
wskazane przedłożyć propozycję po­
kojową na warunkach proponowanych 
przes czwórprzymierze w Brześciu Li­
tewskim. Rada komisarzy prosi rów­
nież o natychmiastowe załatwienie 
tej sprawy“.
. W związku z tym obiegają w Berli­
nie najrozmaitsze przypuszczenia c* 
do warunków pokojowych postawio­
nych przez czwórprsymierze. Według 
wiadomości, otrzymanych, Niemcy 
zgadzają się na pokój z Wielkoresją, 
jednakże pod warunkiem opuszczenia, 
przez Rosjan Finlandii, Estonji i Kur- 
landji.

Ujtfek rztfii bsMtkiegi.
Według wiadomeici otrzymanych zo 

Sztokholmu blok secjalno-rewolucyjny 
pod kierownietwem Czernowa zrzucił 
rząd bolszewicki. Trocki i Lenin ucieklł 
w kierunku Rygi.

Niemieckie wojska w Estonji.
Biuro Wolfa donosi: Na wschodzie 

nasza akcja posuwa się. Niemieckie 
wojska wtargnęły do Estonji i prze­
kroczyły kordon od strony niemiec­
kiej, *

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego'.

Na wpisy dia niezamożnych uczenie 
Szkoły Handl. Żeńskiej:

Dla ucaczonia pamięci Natalji Te* 
rochowej:

Jan Saski kor. 10
Józef Saski kor. 10.

Sprostowanie.
Na Koło Polskiej Macierzy Szkolnej 

w Starachowicach:
Zamiast więńca na trumnę kolegi 

ś. p. Napoleona Kierberdzia, złożyli u- 
rzędnicy Zakładów Górniczych Stara­
chowickich 174 kor. Suma ta została 
złożona bezpośrednio.

Do sprzedania
klacz wierzchowa, kasztanka z małym 
łyskiem, wzrost około 170 cm. Chodzi 
i w zaprzęgu. Cena 6,000 kor. Zawia­
domienia w celu obejrzenia — Radom, 

skrzynka pocztowa M 9.

laOiPtolB!
DO APTEKI w IŁŻY. 

Wiadomość na miejscu.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Zgubiono legitymację wydaną praer. m. Ra­

domski dn. 21/V 1917 r. aa Ńś 4316 na na­
zwisko ©oldlust Gołdy.

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

SI. Brzozowski i M. <1. Szmorliński
w Radomia, Plae 8-go Kaja J6 1, SWad-Zgodna M 8

»e

c8 
O 
o Oleje maszynowe i cylindrowe, 
° smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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